
Górno-Szlązki.
Dnia 29 Listopada 1848*

Pismo to wychodzi we środę i w Sobotę, kosztuje 15 czeskich na kwartał, porto frei. Dostawać go możno na kazicj
stacjj pocztowej, gdzie nale/y złożjć «vunç na kwartał wjraźnie oznaczoną.

Bytom dnia Listp. Jak to Czytelnikom 
naszym juz donosiliśmy: [utworzył się u nasz wy­
brany cli członków z klubu domokratycznego nie­
mieckiego i z klubu narodowego. Komitet strzegą­
cy praw ludu. Otóż na wezwanie tego komitetu 
dnia dziszějszego zeszli się do By tomia deputowa­
ni z gmin całego krysu, nadto wysłańcy od_ki'bu 
Un iłowskiego, którzy oświadczyli iż klub mysło- 
wski pragnie we \vAzystkię;i\ działać zgodnie z 
z klubem bytomskim. Otóż na Zgromadzeniu tych 
gmin uradzono; aby rozeszłać do całego bytomskie­
go i do innych obwodów’ następną odezwę, na 
której druk gminy złóż} ły dobrowolną składkę.

Bracia!
Dnia dzisiajszego zgramadziliśmy się na wezwa­

nia J.cuuitetn Bytomskiej, który złożony jest z 
czcigodnych obywateli miasta Bytomia, do sali o- 
bywatela Briegera. ażeby między sobą umowie' się 
j.iko w czasach teraźniejszych tak zawiklany cli 
postępowa# sobie mamy. Pomówiliśmy między so­
bą o Zgromadzeniu Narodowem w Berlinie, ożyli 
o naszych Deputowanych, i o ministeryuin Branden­
burg, ze Avszelkieb stron uważając, czyli na stro­
nie naszych Deputowanych, czyli też na stronie 
ministery urn jest praw o. To, cośmy zaś 
między sobą uradzili, dawamy i Wam do wiado­
mości, ażebyście i Wy wiedzieli, co my chcemy 
czynie' i tak uczynili, jako i my. jeżeli uznacie, że 
mamy prawdę i że potrzeba bronie praw naszych 
od Boga nam danych i Depntow an> eh naszjeh w 
Berlinie, którzy' nam dobrze życzą.

Pomówiliśmy' najpierw między sobą, żeby rzeczy 
można rozsądzić, co to aż dotąd uczynili na i De­
putowani w' Berlinie, jeżeli oni byli za ludem, albo 
naprzeciw' niemu. A tu widzimy lewTą stronę 
Zgromadzenia zawsze za ludem w \ stępującą. Przy­
kład na to jest prawo wolnego polowania (gonu) 
Panowie lub też ci, co trzymają z ininistervnm, po­
wiadają nam teraz, że król dał nam prawo, ażeby' 
każdy właściciel rok. na swoim gonił gruncie* ale

nam niepowiedzą przi tern że król, ministeryum i 
prawa strona naprzeciw' takiego prawra byli, że 
chcieli aby zostało przy starem. Lecz Deputowa­
ni nasi nie tylko tą rażą, ale zawsze bronili praw 
ludu, czego z czynności Zgromadzenia narodowego 
łatwo dowiedzieć' się można, Widzieliśmy także 
że wszyscy niemal królewscy urzędircy i państwa, 
są przeciw nikami Zgromadzenia narodowego i cziesą 
się z tego, że ministrowie gwałt czynią naprzeciw na­
szym Deputowany m: o ile oni zas starali się o do­
bro ludu, i wy i my wiemy bardo dobrze, a jeżeli 
oni biorą party ą ministerską, z pew nością że mini­
ster' uin teraźniejsze sobie, ale nie ludom dobrze 
rzyezy Ogłaszamy się więc otwarcie za Zgroma­
dzeniem narodowem t. j za naszymi Depntowane- 
mi i ży ezymy, ażeby wszy stek lud pruski tóż sa­
mo uczynił, inną rażą bowiem w'szystko dla nas 
straeone, żeby zaś poprzeć Deputowany cli naszych 
w Berlinie, musi się co uczynię'. A o tein nara­
dziliśmy się tak. Zgromadzenie narodowe w Ber­
linie oznaczyło, żeby ýmy, broniąc praw naszy cli i 
naszej wolności, nie dawali podatków ministery uni 
Brandenburg, które nas chce zdradzie i w w olności 
której żądąn **, nas oszukai Cno ale od nas nic 
żąda, ażebyśmy gwałt przeciw' gwałtu stawili, że­
byśmy z szablą w ręku bronili się. kiedy sekueia- 
rzy nam poszlą urzędnicy nasi. Myśmy więc ozna­
czyli i przyrzekli sobie slow'em honoru, że jeżel 
nasze urzędy zdradziecko postępować' będą naprze­
ciw nas, zmuszeni płacie będziemy podatki, ale ni­
gdy dubrow olnie. Gminy zas same między sobą 
ozuaezyć incgą, jako to uczynię'. Jeżeli mają w ei - 
nego sobie sołtysa, mogą złożyć podatki u niego, 
a jeżeli sekuciarz przyjdzie, dopiero potem zapła­
cie', Lepiej zaś takby zrobić, ażeby sekuciarz do 
każdego domu po pieniądze pójść musiał, kiOreby 
mu tu wypłacono Najlepiej, żeby dać mu fanto- 
wać, a kara Boska i pogarda nas wszystkich tego 
niecli trafi, kiohy tal *e fantowane knp'1 rzeczy. 
Ni idzie zaś nie spierać się sekuciarzowi, albo- 
wiiin tą rażą mogliby nas za to skarać. AViçe
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oszczędzajmy paru czeskich, które zapłacie się 
muszą sekuciarzow albowiem tu idzie o najdroż­
sze dobro nasze, o wolność. Teraz wszystko na 
1-du zależy, jako sobie on uczyni, to będzie miał. 
Jeżeli wszyscy sobie tak, postąpimy jak tu opisa­
no, zaiste zwyciężymy. Zbierzcie się i wy do po­
dobnych towarzystw, jako i my tu w Bytomiu, a 
czyńcie wszyscy jako jeden. Lud jeżeli tylko 
chce, wszystko może. Coby zaś później (daiei) 
uczynić, to przyjdzie czas, przyjdzie i rada.

Bytom, dnia 96 Listopada

(Podpisy)
Deputowanych z następnych gmin krysu Bytomskiego: 
Łagiewniki, Koclilovricc. Itadoszwów, Kłnduica., Bykowi- 
na, Neudorf. Antonicnluittc, B.ckchowitz, Kunccndorf, 
Panlsdorf, Halemba, Paniow Wielki i mały, B.ijakow, 
Cliudów, Mal.oseiiow, Sośnica, Dorothcndorf, Orzcgów, 
S cmianowice, Erdinannswille, Sucha góra, Hudnc Picka- 
iv, Bobrowniki, Hudek, Chorzów, Królewska Ilutn (mia- 
BloJ Stare Tarnówkę, Nahłu, fllacicjkowiee, Stare Che­
chtu, Lasowice, Bytfcow, Opatowiec. Przclajkat Dijb, Z ■- 
tezie. Pniaki, Brynicc, Kozłowa góra, Laryszów, Pa- 
włowawi«*ś, Radzionków, Biliela, JViciniecl.ic Piekary, 
nadto trzej wysłańcy, w imieniu kluba mystowskiego.

Po rozejściu się deputowanych z gmin, kbih na- 
rotlowy rozpoczął swoje posiedzenie. Sekretarz 
klubu przedstawił ludowi, odezwę krążącą po 
Szląsku, aby ją rozważyć, rozważono więc i ja­
ko podstępną i pełną kłamstw potępiono, poczem 
napominał lud aby, gdy dziś mnóstwo krąży fał­
szywych namów, aby Ind był ostrożnym, a dobrze 
rozważał wszystko co mil przekładają. Zaporo- 
jektowano założenie „Czytelni pism politycznych“ 
lecz to tio następnego posiedzenia odłożono. Dalej 
toczyła się rzecz o niepłaceniu podatków, i orze­
czono w my śli dopiero co podanej odezwy od 
gmiuów Na koniec oznajmiono klubów:, iż niego­
dziwi ludzie podcięli mękę panską. i zrujnow ali 
kapliczkę pod Niemleckiem, Piekarami, a to uczy­
nili, w ty i.i celu, aby ten szkaradny a niegodziwym 
postępek zwalić na demokratów. Klub wyrzekł 
;ż wyznacza ze swej kassy fO Tatarów temu, 
kto w y da tego, co te brzydkie czyny popełnił Tak 
uchwalono, i to klub wiadomo czyni.

Oprócz klubu demokratycznego niemieckiego, 
klubu narodowego, To wary st w a pracujących dla 
oświaty ludu, oprócz Towarzystwa Mary ańskiego, 
klubu w Mysłowicach, i oprocz zgromadzeń gro­
madzkich istniejących w naszym bytomskim krysie, 
nadto prócz resursy, utworzyło się jeszcze tawa- 
rzystwo niby czysto niemieckie, zwane: Deutsch
Katholischer-Verein. Ludzie którzy pragną wy­

stępować przeciw woli Ludu. niech wystąpią ja­
wnie, a zrucą płaszczy k z ramion, oto ich prosimy, 
a gby mamy tyle Klubów mogą na nich swe zda­
nie objawie. Najnowszy sposób zbierania'podpisów 
na korzyść miuisiery i w naszym obwodzie jest przy­
muszanie do tegoż, zagrażając oddaleniem z robot).

O Demokratach.
Dziś kiedy strona ministrów i króla wzięła gó­

rę, dziś wszyscy ei co dawniej bali się demokra­
tów, dziś na nich Bóg wie co piszą i wygadują.
I tak: przekładają ludowi że demokraci to są ra­
busie rorgijmy. źydy i różne brzy dkie dają im 
przezwiska. Otóż ty7m co jeszcze niewiedzą cn to 
są demokraty, chcemy to wy-łożyć. Demokrata 
jest ten, który trzyma z ludem, co wie że nie sam 
żyje na świecie ale z drugimi, a więc drugim do­
brze czy .u, pomaga ludowi piemędzin., dobrem sło­
wem, dobrą radą i wszelką pomocą; co się niewy- 
nosi nad biednego wóeśniaka, ale czyni się jemu 
równym, słowem każdy, kto wiarę Chrystusa i S 
Ewraiiielią nie ty lko mową ale i uczynkiem wyzna­
je* ten jest demokratą Tak: człowiek jest go­
dzien szacunku i uwielbienia, bo on za dobro ludu, 
pójdzie i w ogień i na śmierć. Takim denici ata 
okazał się nasz X. iJzafranek i wszyscy ci depu­
towani co na lewicy siedzieli. Powiedzieli oni 
wyraźnie że choćby ich najwżększemi obelgami 
obrzucono, choćby ich buntownikami zwano, będą 
zawsze tylko za tein iść co jest zgodne z dobrem 
ludu. Pod nazwą zaś lud. rozmińmy tu nie tylko 
rolników7, ale'i rzemieślników, i ludzi wszech sta­
nów, bo każdy ma prawo domagania się tego aby 
go niekrzywdzofio, i aby drugi niebogarił się z 
pieniędzy lub dobra innemu wy dartego, takich więc 
demokratów co tak czynią jak mówią* szanujemy* 
i kochamy. Ale są drudzy* źli ludzie co jakby w ilk 
w owczą skórę, podszywają się pod nazw*ę demo- 
inokratów; śliczne słówka prawią, udają poDożnych 
i bogobojnych, ale ludzi oszy dzają i zdzierają. Ta­
cy* nie są demokratami el.oćby* się nimi nazwali; 
takich zawsze za złych ludzi trzymajmy. Pra­
wdziwy więc demokrata, czyli przyjaciel ludu, 
jest len co i słowem i czynem poświęca się dla 
bliźnich. i pracuje na to aby* drng'in przynieśli wol­
ność i szczęście. Ci zaś co stoją na przeciw lu­
du, na przeciw* oswobodzeniu nieszczęśliwych z 
nędzy, ci zwią się przeciwnikami czyli reakcyo- 
narzami. Ci więc reakeyonar/e używają wszel­
kich środków, i mowy i pisma i pieniędzy, aby* 
lud uwieść, i przeciwko swym opiekunom demo-
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kratom poburzyć. Sądźcie jednak każdego z jego 
uczynków, a wtedy poznacie^ czem on jest? de­
mokratą, czy reakcyonarzem.

Berlin. Arcyksiąże Jan Wielkorządca Nie­
miec (Reichsverweser), stosownie do fałszywego 
przedstawienia seimu frank furckiemu, “praw berliń­
skich wzywa lud pruski aby trzymając się frank­
furckiego seimu pokój zachow aï. W Berlinie, spo- 
d/iewają się iz przeważająca liczba deputowanych 
Zgromadzenia Narodowego uda się do miasta 
Brandenburg, a więc dalej radzie będą mogli. Do 
Zgromadzenia narodowego przyszło 
3000 adresów, które seimowi słuszność przy­
znają. «0,000, broni oddali już obywatele ber­
lińscy Jenerałowi Wranglowi Aby robotników 
zatrudnić rozpoczęto robotę kolo Odry, aby ją ta i 
głęboką zrobić, żeby po niej statki parowe pły­
wać' mogły. Kominissy a do ustanowienia praw' gor- 
ipAzyob, podała projekt bardzo dla robotników 
póżytecyny, i takowy będzie przedmiotem 
narady, jak skoro Zgromadzenie narodowe spo­
ko .oie nara łzac się będzie mogło. N edoso że u 
nas w niektórych grobach oddaleniem od robot) 
przyinnszają do podpisywania się przeciw Zgro­
madzeniu narodowemu, ale w innych prowineyach 
n p. w Starych Prusach (jak to donosi gazeta Wro­
cławska ii. 29S) to za podpisanie się za ministe- 
rvum a przeciw' zgromadzeniu płacą jl czeszki lub 
kwaterkę wódki.— Zważcież jakie łotrostwo!
Düsseldorf nad Renem w oblężeniu, podobnież 
Erfurt w Saxonii pruskiej.

Krv uszyj* Seim państw a austyia^kiego, rozpo­
czął się 22 Listopada, prezydentem tego seimu 
obranv został Smolka, ów Który podczas bombar­
dowania Wiednia, okazał się tak niechętnym Ce­
sarzowi.

Wiedeń. Gdy i granice austryjaekie ze strony 
Wę gier i Włoch są zamknięte, i żywności z tain- 
tąd wyniszczonemu przez miesięczną bitw'ç Wie- 
dniowi, niedowożą, a więc w Wiedniu drożyzna, 
r ta drożyzna robotnikom i biedakom najwięcej 
się czuć daje, może w’.çc przyjść do nowych po- 
niszek

Węgry. Szlik Jenerał. Szynionrcz jenerał i 
inne wojska austryjaekie zaczynają już walki z 
W ęgrami.

Włochy. Radetzk* cesarski jenerał uciska 
Włochów nadzwyczaj, ua co 20 n. p. tamij na­
kłada podatku 9 milionów ryńskich. Są to ogro­
mne sumy, które biednych Włochów do nędzy do­

prowadzą Tu i owdzie powstają Włosi i toczą 
% Austrjakami walki o wolne życie, lub śmierć. 
Nieszczęśliwy to kraj, ale ma słuźnie ze się bije 
z Austryjakauii, bo lepsza śmierć w bitwie, niżli 
życie w niewoli. Taki sam nieszczęśliwy, ale 
szlachetny naród są Polacy, 'rzęch mocaizy roz­
szarpali tę wielką, ziemię, a biednych Polaków 
wyganiają z rodzinnych progów, w królestwie pol­
ském ich knutiiją, w Prusach pientnują, a w Au- 
strvj palą i bombardują ich miasta. Lecz bóg jest 
spraw iedl.wy ! przyjdzie l.ara na ciemiężców,

J&alicya W Wiedniu dp chwila nowe wyda­
ją wyroki.śmierci. I tak-* znaczniészyeh, oprócz 
dawniej czytelnikom naszem doniesionych, nastę­
pu) oh jeszcze wskazano na szubienicę, a łaskawy 
Cesarz dał im ojcowskie ułaskawienie i rozstrze­
lać ich kazał Rozstrzelano więc Messenhausera 
kommendaiita gward) i. Jana Horwart, Jóżefa 
Daj.gel, Antoniego Brogini, Brauna, także oprócz 
wielu innych Aenellego, za to że w domu u niego 
znaleziono pistolet. Gdy więc łaskawy Cesarz, 
tak sobie w Wiedniu postępuje, to i w Galicyi 
Austryjacy urzędnicy znów u pragną wszystko do da­
wnego powróć ,ić i tak : zaczynają znów w sądach uży­
wać mow) niemieckiej, Rady narodowe w całej Gali- 
cvi znieśli. Galicyą mają dzielić na trzy gubernie: 
Ruską, Lwowską i Krakowską, biednych wycho­
dźców polskich, co to od czasów wojny z Moska­
lem w Franc)i siedzieli, a teraz do ojcz)znv wró­
cili, przeganiają z miejsca na miejsce. Tak więc 
jak zieloność znikła z drzew naszych, a lód ścina 
wodv nasze; tak znowu niknie wolność, a oko\y) 
tvranstwa krępują Indy i naród) - Lecz i drzew'» 
nie na za»zvve postradały l-scie, a słońce stopi lod).

Lipsk. Na wiadomość iż w Wiedniu rozstrze­
lano za wyrokiem cesarskim, deputowanego z le- 
w cv seimu frankfurckiego Roberta Blum, rodem z 
Lipska: mięszkańc) Lipska bardzo się oburzyli, 
wezwali konsula Saskiego, aby z Wiednia wrócił 
iw)tłumaczył się dla czego pozyyolił na ten ezyn 
okrutny. Poczem odprawiono za męczeńską duszę 
Bluma żałobne nabożeństwo, a lud porąbał na ryn­
ku herb cesarsk i, zdięiy z iiuęszkaiiia konsula Au- 
stryjackiego.

A
Powieści Szlązkie. (»• ■••)

Dobrodzień zas z^tąd ma mieć swoje nazwi­
sko. Pewna księżna daleką podróż ndlwwająe. 
nigdzie 4morlku dr»śta<vłłie «mgła, >q jeiftąjik pr/y-
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b y wszy,/Iubo~Tïî~1 lko Vybyta, zaspokoiła swe Noviny o rozszerzeniu wi.ry chrzcściańsk.ej.
pragnienie a nie.uniejąe dobrze po polsku, riekła, "“Łlr».'*'"'
oświadczając zadowolenie swoje: -flpbrfi dsiüii! i .... -u.-nriadcisaj^if zadówolcuie swoje. .jj^buł^jlzjeń. 1 j\ozmaite rzeczy, l posz. 
nadała miejscu praw o miejskie. V »ironie póllio- i;anarcitł robaczek świętojański i kaplica leéna. 
cnej za miastem jest pastw isco^starem miastem starzec z gór. 
zwań«, bo się tam dawne miasto zapad nącmjalo. Niedzielne wiecory.

O Ś. Jacku mówi trądy eya, źe on — (rhiS^się to błotniki, 
z wiekiem życia jego me zgadza, a przelozby to R stür;a powszecLlia. 
inny kapłan tego imienia byc musiał,) że gd> 3)- >lora|nc Abecadło.inny Kap i au icgu iiuiciu«» J ^ r> J J Moralne ALecad*
tomianie księży swrych uteniIi,**c^roiiine siado srok Chatka indiyska.mię księży swych iitpmli, ogroiiu
W wichrze przyleciało, V< » wielki wrzask No«y sekretarz powszechny.

irrUy; Z probostwa Ś, Małgorzlaty (na ÓW r-na wo- Skazowka i. t. d uprawy rzepaku i rzepn ka.
dą zew^d oblanego iÇv£s^n_mnn)|{^^ Gcogîàfia ?UPůžytllu sE
widziano ogromną sowęT^tórą sroki goniły .JkJa- MaJ"
cek chciał Władnie (îliOWÇ swoj^frozpocząc^"kiedy —Powjet- bajeczne SzląsIIe (pierwszy poszyt).

1 1* * _  A ,1 a •> ń #1 I nir<!n Rv/ fJ.’ ł-%. Ml ™ *-'■ fallt n
---- - - ^ * i*
wrzaskliwie ptastwo nadleciało. łlzckłMiit^w-ręi“ 
ri ście*^-tŁy ' nięgV: ,,Lcickajcie na zawsze z
tej okoliev!“ A w okamgnieniu uleciał} sroki

(Dok. n )

LWI YDOMIEME.
W celu zaprowadzenia u nas biirgerwoliry (gwar- 

j„z nie wiuac. narodowej). Zrobiliśmy lisię pierw».,4 r,,vli
mi/, me w mac. »■ «eit'.>»ząr jacea ivi„ u««, --- - - J' /.
■»związał mn sijszmirck jego koronki różańcowej "ykazową (S.aiinnlisle!.

_—i—t—=-——_i •  .... u rzez zsroiii; dzeme radców miciskicii (Matm erom-
ich ich trn- neten) poprawioną. Gdy jednak według § l-l 

, .^ekł mąż JŚ^^rawa dla gwardyi Naród, lista owa wystawioną 
dono’ki' zdrój (en sąezee będzie! /od tego czas,, %d ma. przeto ją od dziś aż do 1.» Grudnia do 
znaidnią tam kamienne paciorki, wielkości ziarna wiadomości każdego, .v naszej kaueellaryi i,»- 
groehowago i majacc posta- mły ńskiego kamienia, wiamy, i każdemu członkowi naszrj gminny svo 
; dalami, i - do SO Grudnia, „wag, nad.ąz lis., <«,.

4 -____ J. Lompa, nas uczynię'. Przy tym donosimy tym, ktoiy^ we
(D. c. n.) g § i 9 prawa, do służenia są obowiązani ?

ty eh którzy w edîug praw a § A4 mogą jeszcze 
Czytemia polska h\c przyjęci: to jest więcej nad 541 kat liczący

szanowny opiekun naszej śzlą>l»ięj narodowosri lub też młodzi od lat a starsi nad dH za po ^
P’ŁJU.11 I » -------- -------- «J 4 ------' -----

pan Karol Kosicki z Wielkich Wilkowic da-o- /woleniem rodziców lub opiekunów
» u , 1. • I :: OKI ____,.l. Ir kia__ .. . .1 • nd I - ,____wał do Czytelni Bytomskiej Oli następnych ksią­

żek, za co mu dzięki składamy.
Przyjaciel ludu, lat 3. w Lesznie.
Zbiór nauk dla młodzieży zebrał. Dr. Noy.
Pielgrzym w Dobromilu czyli naui.i wiejskie.
Wiesław, Sielanka Krakowska.
Jajka Wielkanocne.
Hrabina Genowefa.
Dziecko huzarskie,
Uwagi i przykłady przpeiwko dręczeniu zwierząt.
Frr ź drewniany.
Owieczka.
Mały Henryś.
G«iaxdka.
Bogumił, pustelnik młody.
Pierścionek.
Gospodarz wiejski, czyli Franciszek Nowak.
Kmiotek. 1843.

Bytom dnia 28 Listopada 1818.

Magistrat.
UWIADOMIENIE.

W księgarni Bredull i Foerster w Gliwi­
cach i Bytomiu, oprócz wielu polskich książek do­
stać można świeżo wyszłe:
Kalendarz n. r.pan. 1849
Cena ď» czeskich Liga i zasady domokrit;, /M 
przez Henryka Wodziekiego, Cena .» czeskich.

Dina 38 Listop o godzinie 3 wieczorem zgi- 
rzał w Bytomiu dom Lokego, gdy to byk 
wr czasie jarinaKii, niemało przestraszy o mięszkaii'
rów,________________________________

Drukiem Karola Kirsch w Bytomiu..


